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Gazetka dla rodziców i dzieci
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Nr 3 /2013
LISTOPAD
[image: ]   "Listopad" 
[image: ]Złote, żółte i czerwone  opadają liście z drzew,
 zwiędłe liście w obcą stronę  pozanosił wiatru wiew.
 Nasza chata niebogata,  wiatr przewiewa ją na wskroś,
 i przelata i kołata, jakby do drzwi pukał ktoś.
 W mokrych cieniach listopada może ktoś zabłąkał się?
 Nie, to tylko pies ujada. Pomyśl także i o psie.
 Strach na wróble wiatru słucha, sam się boi biedny strach,
dmucha plucha-zawierucha, całe szyby stoją w łzach.
 Jakiś wątły wóz na szosie ugrzązł w błocie aż po oś,
 skrzypią, jęczą w deszczu osie,  jakby właśnie płakał ktoś.
 Mgły na polach, ciemność w lesie, drga jesieni smutny ton,
 przyjdzie wieczór i przyniesie sny i mgły, i stada wron.
 Wyjść się nie chce spod kożucha, blady promyk światła zgasł.
dmucha plucha-zawierucha, zimno, ciemno, spać już czas.

							Jan Brzechwa
Drogi Rodzicu!

Wreszcie zawitała do nas piękna, słoneczna i pełna kolorów jesień. Większość osób nadal tęskni za latem i gorącymi dniami spędzanymi na plaży. Jednak wbrew pozorom jesień to także wspaniały czas na spacery i spędzanie dnia na świeżym powietrzu. Nie siedźmy zatem z dziećmi w domu. Koniecznie wybierzmy się do lasu albo do parku i poszukajmy skarbów jesieni. Dla dziecka jesień jest naprawdę bardzo ciekawą i fascynującą porą roku. Szczególnie, że ono także mogło się nieco zmęczyć zbyt wysokimi temperaturami. Jesienią otaczający nas krajobraz wygląda cudownie 
i jest wypełniony kolorami. Spadające z drzew liście, kasztany i żołędzie mogą stać się ulubioną zabawką dla niejednego malca. 
[image: ]Ponadto wyszukiwanie ich pośród trawy i innych roślin daje dziecku możliwość do jeszcze lepszego wyćwiczenia swojej spostrzegawczości. Nie mówiąc już o tym, że kasztany czy żołędzie mogą zostać użyte do wielu celów. Cudownie kształtują 
w maluchu kreatywność i pomysłowość.					

Kącik Rodzica…

Wszyscy pragniemy, aby nasze dzieci wyrosły na mądrych, dobrych 
i szczęśliwych ludzi…Jest na to sposób- czytajmy dzieciom !!


Przeprowadzone na  ten temat badania naukowe  potwierdzają, że głośne czytanie:
1. [image: ]uczy myślenia, poprawia koncentrację 
2. rozwija język, pamięć i wyobraźnię
3. kształtuje nawyk czytania i zdobywania wiedzy na całe życie
4. poszerza wiedzę  ogólną
5. uczy wartości moralnych, pomaga w wychowaniu		
6. wzmacnia poczucie własnej wartości dziecka 
7. zapewnia emocjonalny rozwój dziecka
8. buduje mocną więź między dorosłym i dzieckiem
9. zapobiega uzależnieniu od telewizji i komputera
10.  chroni przed zagrożeniami ze strony masowej kultury


Przedstawiam kilka korzyści z głośnego czytania dziecku: 

Przede wszystkim głośne czytanie ma wpływ na zdrowie emocjonalne dziecka. Dziecko, któremu codziennie czytamy, czuje się ważne i kochane. Buduje to jego mocne poczucie własnej wartości –wewnętrzną siłę i wiarę w siebie, które wpłyną na jakość jego życia, co najmniej tak znacząco ,jak zdrowy kręgosłup czy zdrowe oczy. Codzienne głośne czytanie buduje mocną więź między rodzicem i dzieckiem. Więź 
z najbliższą osobą jest jedną z najważniejszych potrzeb rozwojowych dziecka, warunkiem, by mogło wyrosnąć na zdrowego emocjonalnie i dojrzałego człowieka. Jeżeli rodzice nie znajdują czasu dla dziecka, przedkładając nad jego potrzeby swą  karierę, zarobkowanie lub własne przyjemności, nieświadomie narażają całą jego przyszłość. Brak  więzi z rodzicami w dzieciństwie jest niemal gwarancją ogromnych życiowych problemów,  natomiast mocna i zdrowa więź z nimi  daje na całe życie silny fundament oraz osłonę przed złymi  wpływami, na które dziecko będzie odporniejsze, mając pewność rodzicielskiej miłości i czerpiąc  z bogatych zasobów własnego intelektu i wiedzy, zdobytych dzięki czytaniu.  
[image: ]Kolejnym dobrodziejstwem płynącym z głośnego czytania dziecku stanowią korzyści językowe i umysłowe, które zresztą ściśle się łączą. Co jest najlepszą wizytówką  każdego człowieka? Jego język. Używanie bogatego i pięknego języka, umiejętność  prowadzenia ciekawej konwersacji, łatwość publicznego wypowiadania się w sposób jasny,  logiczny i obrazowy to atuty w życiu społecznym nie do przecenienia.
Nie zawsze rodzice są świadomi, że wspólne czytanie może bardzo pomagać
 w wychowaniu dziecka. W książkach znajdujemy często fragmenty, które mogą 
posłużyć, jako rozwiązania konkretnych sytuacji, z którymi dziecko styka się w życiu. Dobra literatura dla dzieci daje dobre wzorce zachowania. Dla rodziców to bezcenna pomoc w kształtowaniu właściwych postaw i nawyków dziecka. 	
Książka jest skarbnicą wiedzy, źródłem nieskończonej wyobraźni, kopalnią  inspirujących pomysłów –jest zaledwie symbolem przedmiotu sprawiającego radość maluchom. Pomaga najmłodszym w przekroczeniu bram zarówno fantastycznego świata bajek, baśni, legend, jak i tak bliskiej im przedszkolno-domowej codzienności. Niekiedy pozwala, choć na chwilę zapomnieć o małych smutkach czy chorobie.            Z myślą o ułatwieniu– a w niektórych przypadkach umożliwieniu –przedszkolakom kontaktu z książką. 


Jeśli nie czytaliśmy –najwyższy czas zacząć
Jak czytać dzieciom na głos?
- Zanim zaczniesz czytać książkę, zastanów się, czy naprawdę jest tego warta.
- Czytaj codziennie, jeśli to możliwe, o tej samej porze każdego dnia. Najlepszym momentem jest czas przed pójściem spać.
-Nie pozwól dzieciom bawić się i ruszać podczas czytania, gdyż powoduje, że przestają one uważać
- Zanim zaczniesz czytać, opowiedz w kilku słowach, dwóch zdaniach, o czym będzie ta historia
- Kiedy czytasz kolejny rozdział, zawsze zacznij od podsumowania, streszczenia poprzednich rozdziałów.
- Pozwól dzieciom zadawać pytania i komentować, i, co więcej, odpowiadaj na ich pytania, dziel się własnymi spostrzeżeniami, nawiązuj z nimi dialog podczas czytania.
- Utrzymuj kontakt wzrokowy. Wiadomo, nie cały czas, ale spójrz na nich czasem
[image: ]- Jak już skończyłaś czytać, zostaw książkę dzieciom. Dzieci będą oglądać obrazki, przypominać sobie akcję.




Opowiadanie „Wiewiórka Wiki”
[image: ]
[image: ]Wiewiórka Wiki na drzewie mieszkała. W opuszczonej dziupli, co ją dzięcioł zrobił. Całkiem wygodnie jej tam było. Miała salon, kuchnię i spiżarnię. Jak wszyscy wiedzą, najważniejsza dla wiewiórki jest spiżarnia. Latem jest ona pusta, ale gdy się jesień zaczyna każda wiewiórka swoją spiżarnię zapełnia. Wiki właśnie gromadziła zapasy. Zbierała leśne przysmaki, takie jak orzechy czy żołędzie. Zbiory układała na półkach w równych rzędach, tak by weszło ich jak najwięcej. Wiki była bardzo zapracowana. Wstawała wcześnie rano, biegała po lesie, wspinała się po drzewach. Co znalazła - do dziupli zanosiła. Trud ten był konieczny, bowiem po jesieni zima przychodzi. Wówczas na dworze niełatwo znaleźć coś do jedzenia. Dlatego zimy spokojnie wypatruje tylko ten, kto ma pełną spiżarnię. Wiki dobrze o tym wiedziała. Gdy pojawiły się pierwsze leśne przysmaki, zamiast korzystać z ich dobroci, jeść do syta, wiewiórka zbierała je 
i odkładała na później. Nic zatem dziwnego w tym, że już w połowie jesieni spiżarnia Wiki była zapełniona. Teraz przyszedł czas na odpoczynek, można było na gałęzi się pobujać czy zanurkować w kolorowych liściach. Właśnie po takim dniu spędzonym na zabawie Wiki wraca do dziupli. Wchodzi i staje przerażona. Okazało się, że wszystkie jej zapasy zniknęły. To była bardzo zła wiadomość. Do zimy pozostało coraz mniej czasu. Trudno będzie przygotować nowe zapasy, a i w lesie o tej porze większość przysmaków został już wyzbierana. Dlatego wiewiórka postanowiła zrobić własne dochodzenie. Chciała sprawdzić, w jaki sposób zniknęły jej zapasy. Bo przecież, gdy zgromadzi nowe i te mogą zniknąć w nieznanych okolicznościach. Trzeba było to koniecznie wyjaśnić. Wiki obejrzała dokładnie swoją spiżarnię w poszukiwaniu śladów, które mogłyby ją naprowadzić na jakiś trop. Uwagę wiewiórki zwróciło małe piórko leżące na dolnej półce. Wiki zawsze dbała o porządek, była zatem przekonana, że to nie ona je tutaj zostawiła. Przyjrzała mu się bliżej. Piórko było całe czarne. To nasunęło dla wiewiórki skojarzenie z krukiem, który mieszkał na jej drzewie. Nie namyślając się więcej, udała się do sąsiada. Kruk jednak stwierdził, że to nie jego piórko, i że nie był u wiewiórki, jednak widział razu pewnego jak do jej dziupli przyleciała sroka. Wiki zatem udała się piórkiem do sroczki, która mieszkała tuż obok. Ta rzeczywiście przyznała, że była u wiewiórki i jej zapasy zabrała, jednak zostawiła zapłatę w postaci jej własnego piórka. Wiki jednak szybko poinformowała sroczkę, że jej zbiory nie są na sprzedaż. Piórko sroczce oddała i swoje zapasy na zimę zabrała.




[image: ]Coś dla młodszego przedszkolaka…
							

















Zwroty grzecznego przedszkolaka
· Cześć- powitanie lub pożegnanie, którego używamy tylko wobec kolegów
 i koleżanek.
· Do wiedzenia – słowa na pożegnanie wraz z obietnicą ponownego spotkania.
· Dobranoc – życzenie dobrej nocy i dobrych snów.
· Dobry wieczór – powitanie wieczorne.
· Dzień dobry – słowa, których używamy na powitanie, życząc jednocześnie dobrego dnia.
· Dziękuję – tym słowem wyrażamy wdzięczność za prezent lub za przyjemność.
· Proszę – to słowo otwiera wszystkie serca, kiedy o coś grzecznie 
· Przepraszam – tego słowa używamy kiedy chcemy przejść obok innych lub zrobiliśmy komuś krzywdę.


…starszego przedszkolaka
Połącz owoce z właściwymi liśćmi? Z jakich drzew one pochodzą?

[image: ]
[image: ]Pół godzinki dla rodzinki…
Z Logopedą za pan brat, czyli ćwiczenia języka za przewodnika.

„Gimnastyka narządów mowy”.
• kropelki deszczu – malowanie kropelek deszczu czubkiem języka na podniebieniu górnym przy otwartych ustach.
• burza – dmuchanie o różnym natężeniu przez słomkę do wody w kubku.
• wiatr – naśladowanie : wietrzyku, wiatru i wichru poprzez wypowiadanie gł. „sz” o różnym natężeniu .
Zabawa poszerzająca słownik dziecka „Jesienna skrzynia słów” 
Należy przygotować skrzynię z napisami kojarzącymi się z jesienią (deszcz, mżawka, wicher, burza, szyszka, grzmot, kasztan, żołądź ).Dzieci kolejno losują słowa. Rodzice odczytują wyrazy i próbują z nimi ułożyć proste dwu-, trzyczłonowe zdania, które powtarzają dzieci.
Zabawa słuchowo-ruchowa „Drzewa”
Dziecko wyobraża sobie, że jest drzewem, którego gałęzie poruszają się na wietrze. Naśladuje szum wiatru. W tym samym czasie mama lub tata gra na jakimś instrumencie. Zgodnie z jego natężeniem dziecko „szumi” raz głośniej, raz ciszej. Gdy 
instrument cichnie, milknie i dziecko. Należy oddychać nosem- wypuszczać powietrze ustami.
Zabawa oddechowa „Jesienny wiaterek”
Mama lub Tata daje dziecku listek zawieszony na nitce. Zadanie polega na tym, żeby nabrać nosem powietrze i dmuchać na listek, aby jak najdłużej był odchylony od pionu. Można zdmuchiwać, również listki z dłoni lub z blatu stołu.
Zabawa słuchowa „Co tak szeleści?”
[image: ]Dziecko wyobraża sobie, że wieje wiatr. W tym czasie Mama lub Tata demonstruje odgłosy różnych szeleszczących rodzajów materiałów (folia, karton, celofan, papier, itp.) Dziecko zapamiętuje dźwięki, zamyka oczy i zgaduje, co teraz szeleści.


Zupa dyniowa
Składniki:
· [image: ]0,5 kg dyni (obranej ze skóry, bez pestek)
· 0,5 kg ziemniaków
· 1,5 litra wody
· 2 cebule
· koncentrat pomidorowy
· śmietana 12-proc. do zup i sosów			
· natka pietruszki
· 3 łyżki masła
· sól i pieprz
· kostka rosołowa
· łyżeczka czerwonej papryki słodkiej
· gałka muszkatołowa
Przygotowanie:
Obraną dynię kroimy w kostkę, wkładamy do garnka z wodą, kostką rosołową i gotujemy do miękkości. Doprawiamy solą i pieprzem. Gdy będzie gotowa, wodę przelewamy do innego garnka, a dynię wyławiamy i przekładamy do miski. Miąższ miksujemy blenderem. Cebule obieramy i kroimy drobno. Na rozgrzaną patelnię wrzucamy masło i cebulę. Uwaga, cebula nie ma się smażyć. Trzeba ją zeszklić. Tylko wtedy zupa z dyni będzie miała odpowiedni smak i złocisty kolor. Gotową cebulę również miksujemy blenderem. Zupa z dyni to także ziemniaki, które obieramy, płuczemy i kroimy w talarki lub kostkę wrzucamy do wywaru dyniowego i gotujemy kilka minut do miękkości. Gdy ziemniaki są gotowe, do wywaru dodajemy zmiksowany miąższ dyni oraz zmiksowane cebule. Dodajmy kilka łyżek koncentratu pomidorowego, sproszkowaną słodką czerwoną paprykę. Następnie dodajmy 2-3 łyżki śmietany. Zupa z dyni powinna mieć jasnoczerwony kolor. Natkę pietruszki siekamy, a na tarce ścieramy kawałek gałki muszkatołowej. Dodajmy do zupy. Uwaga! Gałkę dodajemy ostrożnie, aby zupa z dyni nie miała zbyt intensywnego smaku. Doprawiamy solą i pieprzem. 
[image: ]Smacznego!
Opracowała:
[bookmark: _GoBack]Aleksandra Zielińska 
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